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Sport 
w szkole

„On nadal jest z nami”

Van komisarz na 
kopercie - a mandat?

Wylewają z siebie litry frazesów. Że samorząd to nie polityka - więc kandydatka 
Magdalena Czarzyńska-Jachim wędruje po placach i targowiskach w towarzystwie 
marszałek M. Kidawy- Błońskiej, europosła J. Lewandowskiego, senatora B. 
Borusewicza, posła J. Karnowskiego.

„Odwołam się do tego co Ja-
nusz Korwin Mikke, mój prezes 
głosi od 30 lat. Za każdym ra-
zem gdy mowa jest o spółkach 
skarbu państwa - nazywał je 
korytem. Takim prawdziwym 
korytem nie może być sejm - 

tam jest tylko 460 posłów. Korytem rzeczywistym o które bije 
się każda władza są właśnie spółki skarbu państwa”. Kto i 
kiedy wypowiedział te słowa?

To Artur Dziambor we wrześniu 2021 r jako gość studia 
portalu onet.pl, kiedy jeszcze razem ze swoim patronem 
Januszem Korwinem-Mikke jako poseł Konfederacji i wol-
nościowiec - sypał gromy na PiS za polityczne obsadzanie 
spółek państwowych.

Dziś Dziambor sam dostał posadę w spółce skarbu pań-
stwa. Został szefem marketingu w porcie gdańskim, a o 
epizodzie z Konfederacją i znajomości z Januszem Kor-
winem-Mikke woli nie pamiętać. A Trzecia Droga, z ra-
mienia której Dziambor startuje do sejmiku województwa 

pomorskiego z okręgu nr 2 – nie gardzi stanowiskami, w 
miejscach, o którym z taką pogardą wyrażał się były gdań-
ski poseł. Prezesem portu został polityk Krzysztof Zbigniew 
Kaczmarek, były wspólnik biznesowy męża posłanki Małgo-
rzaty Sroki – posłanki Trzeciej Drogi z Pomorza.

Sam Dziambor nie traci rezonu. Z irytacją reaguje na 
przycinki dziennikarzy i przypomina, że kiedyś uczył języ-

ka angielskiego ludzi żeglugi i gospodarki morskiej. A na 
pytanie czy kiedykolwiek otarł się o sprawy portów –bez 
kompleksów przypomina, że jego funkcja to marketing więc 
żadnego problemu nie ma i być nie może.

Jak widać deklarowane z zadęciem w kampanii Trzeciej 
Drogi zapowiedzi odpolitycznienia spółek skarbu państwa 
były aktualne tylko do momentu dorwania się do władzy.

Ale i PSL, nie ustępuje kolegom z ugrupowania Polska 
2050 w zajmowaniu stanowiska w spółkach. Tyle, że Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz, lider ludowców ma aktualnie inny 
problem.

Oto Donald Tusk skończył właśnie z polityką uśmiechów 
wobec protestujących włościan i policja w trakcie ostatniej 
demonstracji pod Sejmem była bardzo brutalna wobec pro-
testujących. Na miesiąc przed pierwszą turą wyborów samo-
rządowych to fatalna wiadomość dla ludowców. Nie trudno 
przywidzieć, ze obcesowe potraktowanie protestujących ze 
wsi może odbić się na wynikach PSL. Tyle, że Donalda Tu-
ska nie musi to obchodzić. Jego wielkomiejski elektorat i tak 
patrzy na rolników jak na piątą kolumnę Putina.

Szymon Hołownia ogłosił, że nie ma mowy o brutalności 
policji, wszystkiemu winni są jedynie bliżej nieokreśleni pro-
wokatorzy.

Wszyscy wyborcy, którzy oddali głos na Trzecią Drogę 
mogą w tej sytuacji tylko zadumać się nad swoją naiwno-
ścią. Miała być nowa jakość, a wyszła tak jak zawsze. Trze-
cia Droga to dziś słaba przystawka Wielkiego Donalda. A 
polityczne ambicje mniej uwierają gdy jest pokrycie w so-
lidnych posadach.

Piotr Semka

Gdański bigos

Trzecią drogą do 
wyborów
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O wolny i lepszy Gdańsk
Michał Urbaniak, członek zarządu krajowego Konfe-
deracji w poniedziałek ogłosił swoją kandydaturę na 
urząd prezydenta miasta Gdańska. Po mitingu kolejny 
kandydat na prezydenta zdecydował się na krótki wy-
wiad z reporterem „Gazety Gdańskiej”.

Rurociąg ze złota
Miasto Gdańsk przerzuca 110 milionów złotych z jednej 
spółki wodociągowej do drugiej, a traci jak zwykle odbiorca, 
który te pieniądze musi znaleźć w swojej kieszeni. Dwie 
spółki, dwa zarządy, dwie rady nadzorcze. Wszystko pod 
czujnym okiem jednoosobowego walnego zgromadzenia 

- w tym przypadku Aleksandry Dulkiewicz.
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„Sierpień miał zapach Twojej krwi”
23 marca w Muzeum II Wojny Światowej odbędzie się pre-
miera spektaklu pt. „Sierpień miał zapach Twojej krwi”. Na 
scenie wystąpią członkowie młodzieżowej grupy teatralnej 
działającej w MIIWŚ. Scenarzystką i reżyserką spektaklu 
jest Daria Sudomir.

My mieszkańcy powinniśmy brać 
odpowiedzialność za nasze miasto

Rozmowa z Arturem Szostakiem, kandydatem na prezydenta 
Gdańska KWW Kocham Gdańsk-Kandydaci Niezależni.
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F(ig)raszka

3 195 zł 
„usługa gastronomiczna” 
opłacona z budżetu biura 
architekta Gdańska przy 

okazji seminarium Związku 
Miast Bałtyckich

4 226 zł 
koszt delegacji zagraniczne 

P. Grzelaka, zastępcy 
prezydenta Gdańska

45 000 zł 
składka Gdańska w 

stowarzyszeniu „Pomorskie 
w Azji”

Liczba

Cytat tygodnia
- To prowokacja, rząd 

chciał pokazać rolników 
jako chuliganów - Ewa 
ZAJĄCZKOWSKA-

HERNIK, rzeczniczka 
Konfederacji w rozmowie z 

red. Jackiem Prusinowskim.
„Sedno sprawy” - Radio Plus.

- Panie, które tańcowały w 
sejmie(...) gdzie byłyście jak 
byłyśmy gazem polewane, 
wodą, pałkami, gdzie te 

wasze sztuczne serduszka - 
ROLNICZKA w rozmowie z 
red. Adrianem Stankowskim 
po ataku policji w Warszawie.

TV REPUBLIKA.

- To jest decyzja skrajnie 
antyspołeczna, to bezduszna 
polityka społeczna - Elżbieta 
RAFALSKA, europosłanka 

PiS o przywróceniu przez rząd 
D. Tuska 5 proc. stawki vat na 

żywność.
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Wszystko dla Gdańska w wybo-
rach samorządowych wystawiły 
46 osób. Okręg wyborczy nr 
1 - Cezary Śpiewak-Dowbór, 
Katarzyna Czerniewska, Lech 
Wałęsa, Łukasz Kluczyk, Jerzy 
Petryczko, Marzena Kolmer, 
Agnieszka Bartków; Okręg wy-
borczy nr 2 - Aleksandra Dulkie-
wicz, Mateusz Skarbek, Teresa 
Wasilewska, Kamila Błaszczyk, 
Maximilian Kieturakis, Bogdan 
Oleszek, Jakub Wróbel, Sylwia 
Rydlewska-Kowalik, Anna Czar-
nowska, Dominik Bób; Okręg wy-
borczy nr 3 - Piotr Borawski, Piotr 
Dzik, Beata Jankowiak, Łukasz 
Świacki, Anna Golędzinowska, 
Jakub Hamanowicz, Michał Haj-
duk, Barbara Łopuchow; Okręg 
wyborczy nr 4 - Piotr Grzelak, 
Emilia Lodzińska, Krystian Kłos, 
Wojciech Błaszkowski, Marta 
Magott, Marcin Jarosz, Żane-
ta Geryk; Okręg wyborczy nr 5 
- Agnieszka Owczarczak, Marcin 
Makowski, Andrzej Kowalczys, 
Karolina Kneba, Wiktoria Kre-
zymon, Elżbieta Piotrowska, 
Marcin Mickun; Okręg wyborczy 
nr 6 - Łukasz Bejm, Andrzej Stel-
masiewicz, Sylwia Cisoń, Karol 
Ważny, Izabela Wojtkowska-Wy-
szkowska, Helena Szabanowicz, 
Jan Perucki.

Trzydzieści par świętowało 
małżeńskie jubileusze 65-lecia, 
60-lecia, 55-lecia i 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. Jubilaci otrzymali 
Medal za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie, przyznawany przez pre-
zydenta RP - 50-lecie oraz Medale 
Prezydenta Miasta Gdańska za 
55-lecie, 60-lecie i 65-lecie. Pary, 
które 26 lutego w Dworze Artusa 
obchodziły małżeński jubileusz: 
65-lecie - Maria i Antoni Fija-
sowie, 60-lecie - Irena i Włady-
sław Kasperkowiczowie, Teresa 
i Piotr Kelpinowie, Dorota i Józef 
Klinkosch, Jadwiga i Anastazy 
Muchowie, Alicja i Marian Sitko-
wie, Janina i Roman Skibiccy, 
Barbara i Ryszard Świstulscy, 
Krystyna i Jan Tarnowscy, Maria 
i Edmund Uklejowie, Krystyna 
i Edward Wiśniewscy, Teresa 
i Wincenty Wojtkiewiczowie, 
Anita i Andrzej Wolscy; 55-lecie 
- Danuta i Zdzisław Cynkowscy, 
Eugenia i Bernard Czerlikowscy, 
Elżbieta i Ryszard Dudkowie, 
Elżbieta i Łucjan Hułasowie, Ma-
ria i Jan Kalinowscy, Barbara i 
Zdzisław Kołodziejscy, Wanda 
i Stanisław Langowie, Lucyna 
i Jan Leszczykowie, Zyta i Ry-
szard Matusewiczowie, Irena 
i Henryk Ostrowscy, Halina i 
Ryszard Serwowie, Bogumiła i 
Stanisław Sołodkowiczowie, Te-
resa i Teodor Szyszłowie, Halina 
i Ryszard Traczukowie, Barbara 
Fortunka-Wach i Zdzisław Wach, 
Irena i Wiesław Wojtysiowie, Ma-
ria i Jan Morozowie (i zarazem 
50-lecie).

Że reklama się opłaci
wiedzą o tym kandydaci

Wiszą w oknie i na płocie
w Gdańsku, Gdyni i 

Sopocie
Kto się ładniej prezentuje

ten niech śmiało 
kandyduje

Rurociąg ze złota
Miasto Gdańsk przerzuca 110 milionów złotych z jednej spółki wodociągowej do 
drugiej, a traci jak zwykle odbiorca, który te pieniądze musi znaleźć w swojej kieszeni. 
Dwie spółki, dwa zarządy, dwie rady nadzorcze. Wszystko pod czujnym okiem 
jednoosobowego walnego zgromadzenia - w tym przypadku Aleksandry Dulkiewicz.

Kto za co płaci?

Trudno w to uwierzyć, ale 
gdańska spółka, która doprowa-
dza wodę do mieszkańców nie 
posiada infrastruktury wodo-
ciągowej. Gdańskie Wodociągi, 
(dawniej Saur Neptun Gdańsk) 
dzierżawią infrastrukturę od 
Gdańskiej Infrastruktury Wo-
dociągowo-Kanalizacyjnej 
(GIWK) za 110 milionów zło-
tych rocznie. Problem w tym, 
że obie te spółki należą w 100% 
do Gminy Miasta Gdańska a to 
oznacza, że miasto Gdańsk pła-
ci miastu Gdańsk, pieniędzmi 
gdańszczan, za swoją infrastruk-
turę. 

Co ciekawe te koszty rosną, bo 
dzierżawa infrastruktury w 2005 
roku kosztowała ówczesny Saur 
Neptun Gdańsk 53 miliony zło-
tych czyli dwukrotnie mniej niż 
teraz. Wtedy jednak spółka na-
leżała do francuzów i dzierżawa 
miejskiej infrastruktury była nor-
malnym działaniem rynkowym. 
Teraz miejska spółka dzierżawi 
miejską infrastrukturę od miasta. 
Sytuacja jest diametralnie różna i 
do tego dwa razy droższa. 

Nie wspominając o tym, że 
obie spółki mają swoje zarządy 
i rady nadzorcze, które również 
generują pokaźne koszty. W za-
rządzie Gdańskich Wodociągów 
zasiadają trzy osoby, ich łączne 
wynagrodzenie to 1 656 977,54zł 
a w radzie nadzorczej siedem 
osób (361 198,16zł). W przy-
padku GIWKu – zarząd to trzy 

osoby, które zarobiły w zeszłym 
roku 907 200 zł a rada nadzor-
cza składa się z pięciu członków 
(216 137,40zł). Dane pochodzą 
ze sprawozdań finansowych 
spółek za 2022 rok i są publicz-
nie dostępne.

Ceny wody w górę

Tymczasem jak wynika z ko-
respondencji z Państwowym 
Gospodarstwem Wodnym Wody 
Polskie, organem zatwierdzają-
cym taryfy za zbiorowe zaopa-
trzenie w wodę i odprowadzanie 
ścieków – wniosek Gdańskich 
Wodociągów o podniesienie cen 
wody jest aktualnie rozpatrywa-
ny.

Tym bardziej pozostaje zasad-
ne pytanie, czy władze miasta 
nie powinny zweryfi kować swo-
jego pomysłu na funkcjonowanie 
spółek GIWK i Gdańskie Wodo-

ciągi. Skoro jeszcze przed odku-
pieniem spółki od Francuzów w 
2023 roku, Saur Neptun Gdańsk 
uskarżał się na koszty czynszu:

„Największym kosztem jaki 
ponosi spółka SNG w ciągu roku 
jest czynsz dzierżawny dotyczą-
cy infrastruktury wodociągowo 
– kanalizacyjnej dla Gdańskiej 
Infrastruktury Wodociągowo 
Kanalizacyjnej (GIWK)”. – frag-
ment wniosku o podniesienie cen 
wody z 2020 roku.

Dlaczego po prywatyzacji za 
ponad 43 milionów, te koszty nie 
zostały zmniejszone? Tym bar-
dziej, że za wykupienie sprzeda-
nej 30 lat wcześniej SNG zapła-
cili ci sami gdańszczanie, którzy 
teraz płacą wysokie rachunki za 
wodę. 

- W odniesieniu do ponoszo-
nych wydatków na dzierżawę 
systemu wodociągowo - kanali-
zacyjnego wyjaśniam, że wyso-

kość corocznych wydatków na 
ten cel jest ustalana na poziomie 
wartości amortyzacji należącej 
do GIWK Infrastruktury. Nieza-
leżnie od tego, czy są dwie, czy 
jedna spółka ten koszt nie znik-
nie i będzie wliczany do kalku-
lacji cen taryfowych – wyjaśnia 
Piotr Kryszewski

Inną sprawą jest to, kto lub co 
zmusiło Gdańskie Wodociągu do 
przeprowadzenia postepowania 
przetargowego na dzierżawę tej 
infrastruktury za kwotę 110mln 
zł /rok. Czy na taki przetarg zgo-
dę wyraziła Rada Nadzorcza pra-
cująca pod nadzorem wicepre-
zydenta Piotra Kryszewskiego? 
Gdzie jest nadzór właścicielski, 
jeżeli Gdańskie Wodociągi jako 
spółka akcyjna miejska zaciąga 
zobowiązanie 14 krotnie prze-
kraczające jej kapitał zakłado-
wy?  (110 280 000 : 7 755 100= 
14,2). 

Czy to jest działanie na szko-
dę spółki, czy tylko, a może aż, 
drenowanie kieszeni odbiorców 
usług? I w końcu, czy ktoś po-
winien interweniować w tej spra-
wie a jeśli nie rada miasta, ani 
prezydent to może prokuratura, 
albo Regionalna Izba Obrachun-
kowa? 

I na koniec, czy te wątpliwości 
nie są wystarczającym powodem 
aby wstrzymać rozpatrywanie 
kolejnego wniosku o podwyżkę 
cen wody w Gdańsku. Przynaj-
mniej do czasu zweryfi kowania 
zasadności ponoszonych przez 
spółkę kosztów.

„Czy to bajka, czy nie bajka, mówcie sobie, co tam chcecie. A 
ja przecież wam powiadam

krasnoludki są na świecie!” - tak rozpoczyna swoją baśń nad 
baśniami „O krasnoludkach i o sierotce Marysi” jej autorka, 
Maria Konopnicka.

Książkę tę znają wszyscy, którzy byli dziećmi bardzo, bardzo 
dawno temu i wielu z tych którzy dziećmi byli niedawno, a także 
pewnie niektórzy z tych, którzy wciąż jeszcze są dziećmi. Dla 
wielu była to pierwsza książka, którą im przeczytano, pierwsza, 
którą przeczytali samodzielnie, czy którą dostali w nagrodę lub 
w prezencie i pierwsza, która ich zachwyciła i pobudziła wy-
obraźnię.

Współczesnemu młodemu czytelnikowi jej tekst może wydać się 
zbyt trudny ze względu na archaizmy czy wyrażenia gwarowe wy-
magające dodatkowych tłumaczeń. Jednak zapewniam, że czyta-
nie tej książki dziecku, objaśnienie niezrozumiałych fragmentów, 
nie będzie czasem straconym.

Utwór ten napisany poetycką prozą, przetykany obszernymi 
fragmentami wierszowanymi brzmi jak piękna muzyka, a w swo-
jej warstwie treściowej wnosi najważniejsze wartości - dobro, 
miłosierdzie, wiarę w lepsze jutro, umiłowanie ziemi ojczystej, 

jej piękna i legend.
Podarujmy okruchy swoich wspomnień i zachwyceń z dzieciń-

stwa swoim dzieciom, wnukom czy prawnukom.
Serdecznie polecam. Zwłaszcza, że nasz egzemplarz jest prze-

pięknie zilustrowany przez Janusza Grabiańskiego.

Tomasz Łunkiewicz

„O krasnoludkach i o sierotce Marysi” Marii 
Konopnickiej to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić w 
Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca
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O wolny i lepszy 
Gdańsk
Michał Urbaniak, członek zarządu krajowego Konfederacji w 
poniedziałek ogłosił swoją kandydaturę na urząd prezydenta miasta 
Gdańska. Po mitingu kolejny kandydat na prezydenta zdecydował 
się na krótki wywiad z reporterem „Gazety Gdańskiej”.
- Po jesiennym niepowodzeniu 
w wyborach parlamentar-
nych to odważna decyzja z 
pańskiej strony?

- Do końca nie mogliśmy 
podjąć ostatecznej decyzji. 
Ostatecznie postanowiono, 
że naszym kandydatem nie 
będzie Marek Skiba, kato-
licki działacz a pełnokrwisty 
konfederata. Tak więc padło 
na mnie. Jestem gotów za-
walczyć o najwyższe cele. 
Partia też nie zamierza zwi-
jać żagli i w tym ważnym 
regionie dla kraju jakim jest 
Pomorze ze swoja stolicą - 
Gdańskiem musi odznaczyć 
swoją podmiotową obec-
ność.
- Ale chyba trudno oczekiwać 
wielkich sukcesów w bastionie 
partii liberalno-lewicowej?

-  N ie  spodz iewam s ię 
cudu. Uważam jednak, że 
stać nas na walkę godnej 
II tury wyborów. Zapew-
ne wówczas podzielę los 
Płażyńskiego, ale chcemy 
mocno postraszyć pewnych 
siebie zwolenników Koali-
cji Obywatelskiej. Wierzę 
w nasz lepszy wynik od dzi-
siejszej opozycji czyli Pra-
wa i Sprawiedliwości, która 
była przez ostatnie dekady 
słaba i niegroźna dla rządzą-
cych miastem. Generalnie 
brakowało wizji dla tego 
miasta co upodobniało ją do 
środowiska Platformy Oby-

watelskiej.
- Pozostało niewiele czasu do 
wyborów, jak zamierzacie 
dogonić czas, bo banerów 
na razie nie widać?

- Nośniki to nie wszystko, 
ale już niebawem banery 
wrosną w krajobraz naszego 
miasta. Niebawem miesz-
kańcy spotkają na ulicach 
naszych kandydatów. Bę-
dziemy na gdańskich targo-
wiskach - we Wrzeszczu, na 
Przymorzu, w Oliwie i na 
ulicy Elbląskiej. Nasi kan-
dydaci z Konfederacji, ruchu 
Samorządowców i Polska 
Jest Jedna wyjdą do miesz-
kańców na ulicach, parkach 
i  przystankach SKM. To 

będzie bezpośrednia kam-
pania. Mniej rozdawania 
ulotek a więcej osobistych 
wizyt u potencjalnych wy-
borców. W sieci też będzie-
my zauważalni. Niebawem 
przyjedzie do nas wicemar-
szałek Sejmu RP Krzysztof 
Bosak i udzieli poparcia 
gdańskim kandydatom.
- Niebywale trudne zadanie 
a czy jest jakiś minimalny 
cel?

- Moja walka o fotel pre-
zydenta jest raczej wzmoc-
nieniem naszego środo-
wiska w Radzie Miasta 
Gdańsk, liczymy na 12-15 
%.  Chcemy zmniejszyć 
siłę Platformy i Wszystko 
dla Gdańska wśród rajców. 
Zdajemy sobie sprawę, że 
wieloletnia opozycja czyli 
Prawo i Sprawiedliwość 
os iągnę ła  su f i t  swoich 
możliwości. Stanęła przed 
ścianą. Moim marzeniem 
jest  aby w Radzie Mia-
sta od kwietnia zasiedli 
także kandydaci innych 
miejskich ruchów jak na 
przykład Kocham Gdańsk. 
W Radzie Miasta Gdań-
ska brak różnorodności od 
lat, bo przecież wiemy, że 
Platforma i Wszystko dla 
Gdańska to tak naprawdę 
jedna siła. A do tego jesz-
cze „2050”. Walczymy o 
wolny i lepszy Gdańsk!

(mp)

My mieszkańcy powinniśmy brać 
odpowiedzialność za nasze miasto
Rozmowa z Arturem Szostakiem, kandydatem na prezydenta 
Gdańska KWW Kocham Gdańsk-Kandydaci Niezależni.
- Jest pan osobą dość nową w 
świecie polityki. Proszę przed-
stawić się wyborcom.

- Jestem przedsiębiorcą, 
zwykłym gdańszczaninem. 
Przed wyborami do senatu w 
październiku nigdy wcześniej 
nie miałem doświadczenia z 
polityką. Wystartowałem jako 
kandydat niezależny z komitetu 
Polskiej Partii Piratów. Mam 41 
lat, skończyłem prawo na Uni-
wersytecie Gdańskim, następ-
nie studia Executive MBA na 
Akademii Leona Koźmińskie-
go. Na codzień prowadzę firmę 
handlową, która sprzedaje urzą-
dzenia grzewcze i sanitarne, za-
łożoną przez moich rodziców 
w 1991 roku. Ja kontynuuję tę 
działalność. Teraz chciałbym 
włączyć się do życia publiczne-
go w Gdańsku.
- Co skłoniło, jak pan sam o 
sobie mówi, „zwykłego gdań-
szczanina” do zaangażowania 
się w politykę?

- Wyznaję taką zasadę, że sa-
morząd to jednak mieszkańcy, 
bo tak to powinno być zorga-
nizowane. My mieszkańcy po-
winniśmy brać odpowiedzial-
ność za nasze miasto. Zawsze 
byłem zaangażowany w tego 
typu działalność. Już w Gdań-
skim Liceum Autonomicznym 
byłem przewodniczącym rady 
uczniów. Gdzieś ta działalność 
na rzecz społeczności była w 
spektrum moich zainteresowań. 
Zawsze pasjonowałem się wie-
dzą o społeczeństwie, polityce, 
gospodarce. Chciałbym moje 
pomysły wdrażać w życie. 
- Czym pana wizja Gdańska 
różni się od wizji prezydent 
Aleksandry Dulkiewicz i rzą-
dzącej Gdańskiem koalicji?

- My jesteśmy niezależni, je-
steśmy zwykłymi mieszkańca-
mi. My nie mamy dyscypliny 
partyjnej, nie mamy wspólnej 
linii programowej, którą musi-
my realizować dlatego, że ktoś 
nam coś każe. My po prostu 
chcemy realizować to do czego 
samorząd jest powołany czyli do 
zarządzania miastem, do wyko-
rzystywania tych zasobów, które 
mamy w jak najlepszym intere-
sie mieszkańców. Nie chciałbym 
wchodzić w układy jakie panują 
czyli podległość Rady Miasta 
pod prezydenta, pod system 
partyjny, tylko, żeby w Radzie 
Miasta byli zwykli mieszkańcy, 
którzy reprezentują swoje dziel-
nice, swoje okręgi wyborcze.
- Urzędująca prezydent od lat 
działa w polityce, pan do niej 
dopiero wchodzi. Jak w krótkim 
okresie czasu, wybory za nie cały 
miesiąc, chce pan przekonać do 
siebie wyborców?

- Oczywiście jest to bardzo 
trudne. Wiadomo, że osoby 
sprawujące dziś urzędy mają 
całą machinę, którą mogą wy-
korzystywać. Mogą prowadzić 
kampanię w ramach teoretycz-
nie swoich obowiązków, chociaż 
tak być nie powinno. Ja chcę się 
temu przeciwstawiać. Uważam, 

że jeśli będę podnosił tego typu 
postulaty to one znajdą od-
zwierciedlenie w wynikach wy-
borczych i mieszkańcy zechcą 
oddać głos na mnie i komitet wy-
borczy Kocham Gdańsk. Czasu 
na przekonanie gdańszczan nie 
ma zbyt dużo. Ten kalendarz 
wyborczy, jak i sam start kam-
panii wyborczej do samorządu, 
był opóźniony przez to, że nie 
tylko mieszkańcy, ale też oso-
by, które w tych wyborach biorą 
udział, żyli do niedawna zmianą 
władz, która nastąpiła w Polsce. 
To nie znaczy, że nie trzeba wal-
czyć. Codziennie będę starał się 
przekonywać mieszkańców na 
ulicach Gdańska, robić tą kam-
panię bezpośrednią, docierać do 
ludzi na bieżąco i przekonywać 
do tego, aby głosował na kandy-
datów niezależnych.
- Ogłaszając swój start powie-
dział pan, że celem jest awans 
do drugiej tury...

- Zgadza się. Wszyscy kandy-
daci w tych wyborach na prezy-
denta prawdopodobnie będzie-
my walczyć, nie oszukujmy się, 
o drugie miejsce. Jestem jedną 
z osób, która podejmie się tej 
walki.

Rozmawiał Tomasz 
Łunkiewicz

Van Czarzyńskiej-Jachim na kopercie 
- a mandat komendancie Dusza...?
Wylewają z siebie litry frazesów. Że samorząd to nie polityka - więc kandydatka Magdalena Czarzyńska-Jachim wędruje po placach i 
targowiskach w towarzystwie marszałek M. Kidawy- Błońskiej, europosła J. Lewandowskiego, senatora B. Borusewicza, posła J. Karnowskiego.

Że kochają Sopot i wszyst-
ko dla jego mieszkańców - ale 
Czarzyńska-Jachim parkuje 
swój wyborczy samochód na 
kopertach, które nie są dla 
wszystkich mieszkańców. Są 
kopertami dla władzy, która 
sama się do nich uprawnia.

Przed sopockim magistratem 
znak P-20, spadek po poprzed-
nim prezydencie, wydzielona 
koperta opisana farbą na jezdni 
„UM” - Urząd Miasta. Jak prze-
pisy stanowią, gdy pojawia się 
stały niedobór miejsc postojo-
wych, można kopertę za opłatą 
wyznaczyć dla „zapewnienia 

dogodnego miejsca postoju dla 
określonego użytkownika”.

Unikając kłopotu wynika-
jącego z niedoboru miejsc 
parkingowych w Sopocie i 
zamiast, jak poleca różnym 
obywatelom, postawić opla-
katowane auto wyborcze na 
parkingu przy hali widowisko-
wej, M. Czarzyńska-Jachim, 
pełniąca tymczasowo obo-
wiązki zarządcy gminy Sopot 
i marząca o ich pełnieniu po 
7 kwietnia, stawia swój pry-
watny pojazd reklamowy na 
miejscu urzędowym. Łatwiej 
o przesiadkę ze służbowej sko-

dy, a promocja od ulicy lepsza 
niż od podwórka?

Co na to straż miejska, or-
gan samorządowego przymu-
su, której służbowy samochód 
niemal dociska zderzak vana 
kierowniczki magistratu? Czy 
dzielni strażnicy wypisali 
mandat 100 zł za niewłaściwe 
parkowanie pojazdu przełożo-
nej? Czy taka nieuprzejmość 
byłaby w kampanii złe widzia-
na? Co zrobiłby komendant 
Tomasz Dusza, gdyby pod 
oknem rewirowego zaparko-
wała tak samochód aspirują-
ca do urzędu prezydenta „W 

imieniu Sopocian” Maria Lep-
czak-Wysocka? W końcu kra-
janka z Sopotu, a nie z Oliwy...

Poprzednik M. Czarzyń-
skiej-Jachim lubił jeździć z 
fasonem i niekoniecznie w 
zgodzie z przepisami po War-
szawie? Czy to jego b. rzecz-
niczce aby się nie udzieliło?

Na razie J. Karnowski oso-
biście odpolitycznia kampanie 
samorządową, zbiera podpi-
sy, a może też poinstruować 
b. podwładną jak wypełniać 
oświadczenia majątkowe, by 
nie zgubić 30 000 zł zaro-
bionych w radzie nadzorczej 

pomorskiej spółki. Liczbą 
składanych korekt konkuru-
je z politycznym partnerem, 

marszałkiem Mieczysławem 
Emilem Strukiem...

(g)
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„Sierpień miał zapach Twojej krwi”
23 marca w Muzeum II Wojny Światowej odbędzie się premiera spektaklu pt. „Sierpień miał zapach Twojej krwi”. Na scenie wystąpią 
członkowie młodzieżowej grupy teatralnej działającej w MIIWŚ. Scenarzystką i reżyserką spektaklu jest Daria Sudomir.

Przedstawienie jest opo-
wieścią o młodości nazna-
czonej tragedią Powstania 
Warszawskiego. Widzowie 
będą mieli okazję zobaczyć 
historię znaną z podręczni-
ków szkolnych z perspekty-
wy strzelców, sanitariuszek, 
łączniczek oraz cywilów, 
którzy mimowolnie znaleźli 
się w centrum konfliktu.

W spektaklu występuje 20 
młodych aktorów, którzy są 
uczniami gdańskich szkół 
ponadpodstawowych i stu-
dentami uczelni wyższych. 
Od września ubiegłego roku 
uczestniczyli w warsztatach 

teatralnych, podczas których 
rozwijali swoje umiejętności 
sceniczne. W ramach przy-
gotowań do występu brali 
również udział w lekcjach 
muzealnych, które pozwoliły 
im poszerzyć wiedzę z zakre-
su historii Polski w czasie II 
wojny światowej.

Pomys ł  na  s tworzen ie 
spektaklu poświęconego Po-
wstaniu narodził się już w 
ubiegłym roku. - We wrze-
śniu wystartowaliśmy z drugą 
edycją projektu teatralnego - 
powiedziała Daria Sudomir, 
koordynatorka edukacji te-
atralnej w Muzeum II Wojny 

Światowej, scenarzystka i re-
żyserka spektaklu. - Do grud-
nia prowadziliśmy warsztaty 
aktorskie dla uczestników. 
To dało mi okazję poznać ich 
bliżej i dowiedzieć się co do 
nich przemawia. Dużo rozma-
wialiśmy. Biorąc pod uwagę, 
że w tym roku przypada okrą-
gła rocznica wydarzeń z roku 
1944 to powracającym tema-
tem było właśnie Powstanie 
Warszawskie. Te wydarzenia 
bardzo przemawiały do mo-
ich aktorów, zachęcały do re-
fleksji. Dla mnie ten temat, w 
niewyjaśniony sposób, też od 
zawsze był bliski.

Prace nad scenariuszem 
trwały od listopada ubiegłe-
go roku do początku stycz-
nia. - To były dwa miesiące 
intensywnej pracy. Jeszcze 
nigdy nie zaangażowałam się 
w żaden scenariusz tak jak w 
ten, choć nie ukrywam, że 
proces tworzenia był bardzo 
trudny. Zarówno ze względu 
na presję czasu, ilość boha-
terów, jak i niesiony ładunek 
emocjonalny – powiedziała 
Daria Sudomir. – Bardzo za-
leżało mi na zachowaniu au-
tentyczności. Wiele wątków 
w spektaklu jest inspirowa-
nych prawdziwymi wyda-
rzeniami. Razem z aktorami 
chcieliśmy opowiedzieć hi-
storie młodych ludzi, którzy 
brali udział w Powstaniu. 
Oczywiście  w spektaklu 
nie zabraknie scen walki i 
przedstawienia kluczowych 
wydarzeń, ale staraliśmy się 
też uchwycić ludzkie emo-
cje - entuzjazm pierwszych 
dni, miłość, siłę przyjaźni, 
ból straty oraz dylematy i 
bohaterstwo objawiające się 
w najmniej spodziewanych 
sytuacjach.

Premiera spektaklu odbę-
dzie się 23 marca o godzinie 
17:00 na sali konferencyjnej 
im. Jana Olszewskiego w 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku. Kolejne pokazy 
26 i 27 marca godzinie 11:00. 
Spektakl zalecany od 13. roku 
życia. 

Tomasz Łunkiewicz

Komu sopocka buława?
Znamy już prawie wszystkich kandydatów do foteli prezydenta Gdańska i Sopotu. Dwie kandydatki z oczywistych względów są 
faworytami w tym wyścigu, ale ich konkurenci mają w tym roku niepowtarzalną szansę na zmianę nie tylko na tym stanowisku, 
ale zmianę filozofii rządzenia miastem. Bo zarówno w przypadku Gdańska jak i Sopotu zmiana prezydenta będzie oznaczała 
wyciągnięcie najważniejszego elementu utrwalonego od dziesięcioleci układu. I pewnie dlatego będzie to takie trudne. 

Magdalena Czarzyńska 
– Jachim – KWW 
Koalicja dla Sopotu

Stowarzyszenie Pani ko-
misarz nazywa się „Sopot 
dla Ciebie” i tak to w dużym 
skrócie wyglądało. Urzędują-
cy od 25 lat Jacek Karnowski 
najpierw mianował Czarzyń-
ską – Jachim rzecznikiem pra-
sowym Urzędu Miasta, potem 
wiceprezydentem a teraz po 
wyborze na posła – niejako na-
znaczył ją na swoją następczy-
nię. Sopot dla Ciebie. Kandy-
datka ma poparcie PO, Razem 
i byłych prezydentów, którzy 
otwarcie mówią, że zwycię-
stwo Magdaleny Czarzyńskiej 

– Jachim będzie gwarantowa-
ło, że władza w Sopocie pozo-
stanie w tych samych rękach.  

Maria Lepczak – 
Wysocka – KWW 
W imieniu Sopocian)

Maria Lepczak – Wysocka 
to sopocka artystka, malarka 
i projektantka biżuterii. Jest 
również aktywistką i razem 
z Mieszkańcami dla Sopotu 
chce oddolnie zmieniać miasto 
i sposób nim zarządzania. Naj-
ważniejsze postulaty to Sopot 
obywatelski – nie deweloper-
ski, uporządkowanie kwestii 
najmu krótkoterminowego 
i  zmiana charakteru miasta 

z popularnej imprezownii na 
miasto kultury.

Jarosław Kempa 
(KWW Kocham 
Sopot i Polska 2050 
Szymona Hołowni)

Jarosław Kempa jest znanym 
w Sopocie samorządowcem, 
wiceprzewodniczącym Rady 
Miasta, aktywnym radnym 
i wykładowcą na Uniwersyte-
cie Gdańskim z tytułem dokto-
ra. Kandydat stawia na dialog 
pomiędzy różnymi siłami po-
litycznymi w mieście, zamie-
rza skończyć z imprezowym 
charakterem miasta i zmienić 
sposób zarządzania miastem, 

tak aby decyzje w Sopocie 
nie zapadały jednoosobowo, 
jak dotychczas, a głos w naj-
ważniejszych sprawach mieli 
również mieszkańcy. Jarosław 
Kempa ma wsparcie stowarzy-
szenia Kocham Sopot i Polski 
2050 Szymona Hołowni

Paweł Petkowski 
(Prawo 
i Sprawiedliwość)

Paweł Petkowski to kandy-
dat Prawa i Sprawiedliwości, 
jest szefem sopockich struktur 
PiS przewodniczącym klubu 
PiS w Radzie Miasta Sopotu. 
Sam klub liczy 4 radnych i jest 
w zdecydowanej mniejszości 

do rządzącej w mieście Plat-
formy Sopocian Jacka Kar-
nowskiego. Kandydat chce 
ściągać do Sopotu młodych 
i spowodować, aby mieszkań-
cy Sopotu nie byli w mieście 
„traktowani po macoszemu”. 
To kolejny kandydat, który 
uważa że priorytetem jest ure-
gulowanie najmu krótkotermi-
nowego.

Gabriel Oleszek 
(KWW Mieszkańcy dla 
Sopotu)

Gabriel Oleszek jest 75 
letnim, emerytowanym ka-
pitanem żeglugi wielkiej, 
autorem książek o tematyce 

marynistycznej. Reprezentu-
je stowarzyszenie Mieszkań-
cy dla Sopotu, które w ze-
szłych wyborach wystawiło 
Małgorzatę Tarasiewicz na 
kandydatkę na prezydenta. 
Jak mówi Gabriel Oleszek 
„Sopot to dobrze naoliwiona 
maszyna, która dobrze pracu-
je , tylko jest źle zarządzana. 
Jego głównymi obietnicami 
wyborczymi jest darmowa 
komunikacja miejska, która 
miałaby rozwiązać problemy 
z parkowaniem, natłokiem 
aut i  jakością powietrza. 
Kandydat chciałby też aby 
miasto poświęcało więcej 
uwagi swoim mieszkańcom 
dopisz.
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„On nadal jest z nami”
Po śmierci Henryka Baranowskiego, polskiego malarza marynisty, te tytułowe słowa wypowiedziała jego żona Aldona. 
Przygotowana na Zamku Joannitów w Skarszewach wystawa artysty, przyciągnęła żyjących jeszcze znajomych i mieszkającą w 
pobliżu miejsca jego urodzin rodzinę. Wystawę przygotował jego malujący syn Artur i niżej podpisany Stanisław Seyfried.

Mija 19 lat od śmierci artysty, który w historii polskiego 
malarstwa zapisał się jako wybitny marynista, pamiętany do 
dziś jako kontynuator przedwojennej, polskiej szkoły mary-
nistycznej. Niestety na jego nazwisku zakończyła się pewna 
epoka wielkich malarzy morza: Mokwa, Suchanek, Chlebow-
ski i Baranowski. To oni wznieśli polską marynistykę na wy-
żyny morskiego malarstwa. Oczywiście tych twórców było 
jeszcze wielu: Szwoch, Dzierzencki, Klukowski, Gasiński, 
Litwin.

Polska marynistyka po odzyskaniu niepodległości i dostę-
pu do morza rozwijała się w sposób żywiołowy z wielkimi 
ambicjami, będąc na dobrej drodze do poziomu światowego 
malarstwa, takich artystów jak Turner, Ajwazowski, Bracht 
czy gdańszczanin Eduard Hildebrandt. W pewnym momen-
cie polskie malarstwo marynistyczne uzyskało bardzo wysoki 
poziom. Niewątpliwie do najlepszych powojennych malarzy 
należał również Henryk Baranowski, który jako jeden z ostat-
nich zamknął polską drogę dobrze rozwijającej marynistyki. 
Zamknął pewną epokę realistycznego malarstwa morza. Dziś 
już takich malarzy nie ma.

Innego rodzaju twórczość robi karierę, malarstwo jak wy-
raziła się śp. żona Henryka, Aldona, malarstwo pozbawione 

„duszy”. Książkę wydaną w 2012 roku o poczynaniach męża 
zatytułowała „Malował duszą”.

Dziś kontynuatorem drogi ojca jest Artur Baranowski, na 
swoje odkrycie czeka również Aldona Baranowska zapomnia-
na kontynuatorka drogi męża.

Na wystawie w Zamku Joannitów mogliśmy zobaczyć pięć 
obrazów Artura, syna Henryka. Malarstwo Artura jest na do-

brej drodze do powtórzenia drogi ojca i wielkich polskich 
malarzy marynistów, bowiem jak przekonała mnie ta wystawa 
jest jeszcze wielkie zapotrzebowanie na tego rodzaju sztukę.

Wystawa Henryka Baranowskiego i Artura Baranowskiego 
na Zamku Joannitów w Skarszewach potrwa do 23.03.2024.

Stanisław Seyfried
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PIŁKA W GRZE

I LIGA FORTUNA
Coraz głośniej się mówi, że bezpośredni awans do ekstraklasy 

jest zarezerwowany dla trómiejskiego duetu. Arka i Lechia czy 
w innej kolejności Lechia i Arka zdają się nie zwalniać tempa. 
Wprawdzie pierwsze punkty w tym roku zgubili gdynianie lecz 
grali przeciw wymagającym i również aspirującym do awansu 
wiślakom z Krakowa. Lechia wygrała po raz piąty z rzędu i po 
raz pierwszy w tym sezonie zasiadła na fotelu lidera. Lechia 
Gdańsk po remisie Arki i porażce Pogonii Szczecin jest już je-
dynym zespołem niepokonanym w tym roku w polskim futbolu. 

Dzisiaj w Gdańsku mecz Lechii z outsaiderem tabeli i wydaje 
się, że na fotelu lidera zmiany nie będzie. 

Podbeskidzie Bielsko-Biała - Lechia Gdańsk 1:2 (1:0).   Wi-
dzów: 3004

Bramki: Bartosz Bida 14 - Iwan Żelizko 52, Kacper Sezonien-
ko 79.

Lechia: Sarnawśkyj - Bugaj (46 - Kałahur), Chindriș, Olsson, 
Piła - Mena, Żelizko, Neugebauer (77 - Sezonienko), Kapić, 
Chłań (90 - D’Arrigo) - Bobček (76 - Zjawiński).

Żółte kartki: Senić, Sitek - Neugebauer, Żelizko. Sędziował: 
Sebastian Krasny (Kraków).

Arka Gdynia - Wisła Kraków 1:1 (1:0).  Widzów: 8901.
Bramki: Olaf Kobacki 13 - Szymon Sobczak 75.
Arka: Lenarcik - Stolc (70 - Gaprindaszwili), Marcjanik, Do-

brotka, Gojny -Skóra (56 - Lipkowski), Gol, Milewski (88 - Bo-
recki), Adamczyk (88 - Turski), Kobacki - Czubak.

Żółte kartki: Kobacki, Gojny, Milewski, Borecki - Alfaro. Sę-
dziował: Paweł Raczkowski (Warszawa).

Aktualna tabela po 23 kolejkach
1. Lechia Gdańsk 23 44 13 5 5 37- 19
2. Arka Gdynia 23 44 13 5 5 38 - 22
3. GKS Tychy 23 41 13 2 8 30 - 25
4. Motor Lublin 23 40 12 4 7 31 - 27
5. Wisła Kraków 23 38 10 8 5 43 - 26
6. Wisła Płock 23 37 10 7 6 34 - 31
7. GKS Katowice 23 36 10 6 7 36 - 25
8. Miedź Legnica 23 36 9 9 5 35 - 25
9. Odra Opole 23 35 10 5 8 26 - 23
10. Górnik Łęczna 23 35 8 11 4 23 - 21
11. Znicz Pruszków 23 29 9 2 12 19 - 27
12. Termalica Nieciecza 23 29 7 8 8 36 - 32
13. Chrobry Głogów 23 26 7 5 11 23 - 36
14. Stal Rzeszów 23 23 6 5 12 30 - 41
15. Resovia 23 23 6 4 13 22 - 42
16. Polonia Warszawa 23 21 5 6 12 27 - 35
17.Podbeskidzie 23 18 3 9 11 18 - 33
18. Zagłębie Sosnowiec 23 13 2 7 14 15 - 33 

II LIGA E-WINNER
Bardzo ważne zwycięstwo wyjazdowe Chojniczanki w Gru-

dziądzu. Po dwóch potknięciach te punkty dla podopiecznych 
trenera Krzysztofa Brede były niezbędne jak woda rybie. 

Cieszy też zwycięstwo Radunii z rezerwami Lecha na stadionie 
we Wronkach. Końcówka tego meczu była nerwowa. Najpierw 
doświadczony ligowiec - Szymon Pawłowski z rzutu karnego 
wyrównał na 1:1. Na szczęście Michał Biskup zdążył przechylić 
szalę zwycięstwa na rzecz Stężycan, choć 2 minuty wcześniej 
nieskutecznie egzekwował rzut karny. 

Olimpia Grudziądz- Chojniczanka Chojnice 0:1 (0:1).  Wi-
dzów: 434.

Bramka: Marcin Kozina 29.

Chojniczanka:  Primel - Szymusik,  Goliński, Edmundsson, 
Banach (90 - Raburski) - Kozina (90 - Firmino), Paprzycki, No-
wacki (80 - Benvindo), Szumilas (67 - Vitalucci), Prałat (67 - 
Korczyc) - Šabala.

Żółte kartki: Kurowski, Frelek, Zbiciak - Szymusik, Korczyc. 
Sędziował: Aleksander Borowiak (Poznań).

Lech II Poznań - Radunia Stężyca 1:2 (0:1). 
Bramki: Szymon Pawłowski 80 (k) - Mateusz Kuzimski 23, 

Michał Biskup 90+3.

Radunia: Tułowiecki - Zwoźny,  Dejewski,  Kurtović, Straus 
-  Kwiatkowski (69 - Łuczak), Kasprzak (59 - Biskup), Czajkow-
ski, Zieliński, Mršić (59 - Słomka) - Kuzimski (72 - Spătaru).

Żółte kartki: Niedzielski, Pacławski, Olejnik - Kasprzak. Sę-
dziował: Łukasz Ostrowski (Szczecin).

W 90. minucie Michał Biskup (Radunia) nie wykorzystał rzutu 
karnego (Mateusz Pruchniewski obronił).

Olimpia Elbląg - Zagłębie II Lubin 1:2 (1:2).  Widzów: 721.
Bramki: Adam Żak 51 (k) - Cyprian Popielec 45, Mateusz Ki-

zyma 90.

Olimpia: Witan - Bartoś (83 - Stefaniak), Sarnowski, 
Szczudliński, Filipczyk - Sangowski (74 - Jacenko), Danil-
czyk (65 - Jóźwicki), Kuczałek, Spychała, Famulak (74 - Ga-
brych) - Żak.

Żółte kartki: Danilczyk, Sangowski, Spychała, Filipczyk - Lep-
czyński, Adamski. Sędziował: Aleksander Kozieł (Kielce).

III LIGA GRUPA 2

Kolejną porażkę zanotowała Gedania Gdańsk a gola straciła 
w ostatnich sekundach meczu. W zespole rywali z Klecze-
wa grał wychowanek Lechii - Mateusz Sopoćko, który przed 
przerwą zdobył kontaktowego gola przy stanie 2:0 dla Ge-
danii.

Nie była to pomyślna kolejka dla pomorskich drużyn. Tylko 
dwa remisy - Stolemu i Cartusi i na dodatek obronione w ostat-
nich miutach meczów. 

Kolejka 20 - 9-10 marca
Sokół Kleczew - Gedania Gdańsk 3:2 (1:2).
Bramki: Mateusz Sopoćko 44, Mateusz Wzięch 76, 90 - Filip 

Sosnowski 36, 45.

Stolem Gniewino - Unia Swarzędz 1:1 (0:0).
Bramki: Kamil Patelczyk 84 - Bartosz Łuczak 56.

Pogoń Nowe Skalmierzyce - Cartusia Kartuzy 1:1 (1:0).
Bramki: Patryk Palat 15 - Piotr Łysiak 85.

KP Starogard Gdański - Pogoń II Szczecin 2:6 (0:1).
Bramki: Mikołaj Chaciński 64, 69 - Adam Frączczak 17, 50, 

60, Kacper Gołębiewski 34, Kamil Jakubczyk 86, Antoni Klu-
kowski 90.

Polonia Środa Wielkopolska - Wikęd Luzino 3:1 (0:0).
Bramki: Bruno Siedlecki 51, Jakub Giełda 61 (k), 90 - Eryk 

Sobków 72 (k).

Świt Skolwin (Szczecin) - Noteć Czarnków 3:0 (2:0).
Bramki: Szymon Kapelusz 29, Adam Ładziak 34 (k), Krzysz-

tof Ropski 90.

Vineta Wolin - Elana Toruń 1:0  (1:0).
Bramka: Szymon Kurczak 45.

Zawisza Bydgoszcz - Unia  Solec Kujawski 5:1 (3:0).
Bramki: Jakub Bojas 15, Kamil Włodyka 26, Krystian Sanocki 

30, Adam Paliwoda 59, Patryk Urbański 90 - Wahe Mnacakanjan 
57.

Błękitni Stargard - Flota Świnoujście 3:1 (1:1).
Bramki: Grzegorz Aftyka 19, 90, Olivier Kliś 90 - Gabriel Szy-

genda 8.

IV LIGA POMORSKA

Jaguar wygrywa kolejny mecz. Kroczy od zwycięstwa do zwy-
cięstwa. Wprawdzie do końca sezonu jeszcze ponad 2 miesiące, 
ale już dzisiaj wydaje się, że tylko kataklizm może stanąć pod-
opiecznym trenera Piotra Formeli na drodze do III ligi. 

W minionym tygodniu posadę stracił trener Jerzy Jastrzębowski w 
Dzierzgoniu po porażce z Kolbudami. Zmiana na stanowisku trenera 
nie pomogła i Powiśle przegrało kolejny mecz tym razem u siebie. 

Kolejka 19 - 9/10 marca
Gryf Wejherowo - Jaguar Gdańsk 0:2 (0:0).
Bramki: Daniel Czerwiński 65, Piotr Czychowski 87.

JAGUAR: Nowak - Jadanowski, Chojnacki, Pietrowski, Zim-
nicki, Bladowski, Czychowski, Filas, Płotka, Michalski, Deleu 
oraz Sulewski, Duraj, Brzeski, Kula, Konkol, Czerwiński.

Start Miastko - Gryf Słupsk 0:1
MKS Władysławowo - Pogoń Lębork 3:2 (2:0).
Bramki: Marek Kwaśnik 8, Dominik Klecha 30, Oskar Forme-

la 57 - Martin Romanek 73, Mateusz Dampc 75.

Supra Kwidzyn - Akademia Sportu Kolbudy 2:0 (2:0).
Powiśle Dzierzgoń - Radunia II Stężyca 0:1 (0:0).
Arka II Gdynia - Chojniczanka II Chojnice 1:0 (0:0).
Bramka: Bartosz Rymaniak 70.

ARKA II: Chudy - Predenkiewicz, Wereszczak, Azacki (Pio-
trowski), Bełz, Zacharewicz, Rymaniak, Hafez (Brodnicki), 
Laszczyk (Kowalski), Kukuruza, Turski (Stępień).

Gedania II Gdańsk - Anioły Garczegorze 2:3 (0:0).
Bramki dla Gedanii: Bławat -2  (72, 75).

GEDANIA II: Petza - Flis, Adamik, Witkowski, Michalewski, 
Fijałkowski, Pawlak, Łazarski, Chętnik, Stawikowski, Wróblew-
ski oraz Bunik, Paliwoda, Bławat, Kukliński, Panic.

Grom Nowy Staw- Bałtyk Gdynia 1:1 (1:0).
Pomezania Malbork - Sparta Sycewice 2:2 (1:2).
Szkoleniowiec malborskiej drużyny- Paweł Budziwojski chwa-

lił gości. 
- Sparta fajnie się zaprezentowała. Nie przyjechali tutaj kopać 

po autach, tylko grali w piłkę. Szkoda każdego punktu, tylko py-
tanie, co my zrobiliśmy takiego, żeby wygrać to spotkanie. Akcji 
ofensywnych nie mieliśmy za dużo, bo każda piłka to niedolot. 
Ten mecz nawet mogliśmy przegrać. Mieliśmy karnego - przeło-
mowa sytuacja, bo ustawiłaby spotkanie, nie wykorzystaliśmy, 
no ale taka jest piłka. Wiadomo, że przed meczem zakładaliśmy, 
żeby wygrać, ale nie wygraliśmy, no i trzeba wziąć to, co jest, 
czyli ten punkt – podkreślił Budziwojski.

Pomezania: Pelcer – Wąs, Włoch, Marszałek (46 Dziadkowiec), 
Rapińczuk (59 Dryjas) – Wesołowski, Latkiewicz (53 Rabenda), 
Śmietanko (46 Kobyliński), Klinkosz, Nędza – Grabowski.

W kolejnym meczu malborska drużyna (5 m., 31 pkt) zmierzy 
się na wyjeździe z liderem Jaguarem Gdańsk.

POPI
fot. Grzegorz Radtke, Lechia Gdańsk 

LECHIA I ARKA NA KURSIE DO 
EKSTRAKLASY
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Koszykarskie złota ponownie 
dla SMS Marcina Gortata
To już coroczna tradycja, że marzec finałami koszykówki stoi. Nie inaczej było w tym roku. Po turnieju finałowym dziewcząt w 
Licealiadzie przyszedł czas na rywalizację chłopców. 

Jak zwykle największy 
apetyt na złote medale w tej 
dyscyplinie miała drużyna 
reprezentująca SMS Marcina 
Gortata. Tym bardziej, że ty-
dzień wcześniej tytuł mistrzyń 
zdobyły właśnie dziewczęta z 
tej szkoły.

Turniej finałowy koszykarzy 
zawitał do XX Liceum Ogól-

nokształcącego. 
Do zawodów 
rozegranych 11 
marca przystą-
piły cztery naj-
lepsze szkoły 
wyłonione we 
wcześniejszych 
dwurundowych 
eliminacjach. 
Wzięło w nich 
udział 16 zespo-
łów szkolnych 
rywalizujących 
w grupach sys-
temem „każdy 

z każdym”. Cały finałowy tur-
niej rozegrano natomiast sys-
temem pucharowym, a więc 
tylko zwycięstwo w pierw-
szym pojedynku gwarantowa-
ło walkę o złote medale i tytuł 
Mistrzów. Dwie pary półfina-
łowe utworzyli, gospodarze 
– XX LO i reprezentanci III 
LO oraz SMS Marcina Gor-

tata i Zespół Szkół Łączności. 
Z tych pojedynków do walki o 
złote medale awansowały XX 
LO, które wygrało swój poje-
dynek 42:24 oraz SMS Marci-
na Gortata zwyciężając 78:17.

W tzw. finale pocieszenia 
lepsi po czterech kwartach 
okazali się uczniowie Zespo-
łu Szkół Łączności i to oni 
cieszyli się z brązowych me-
dali. W ostatnim pojedynku 
turnieju wyraźnie cała swoją 
moc pokazali zawodnicy SMS 
Marcina Gortata wygrywając 
ostatecznie 61:33 i zasłużenie 
zdobywając tytuł Mistrzów 
Gdańska. Zwycięska drużyna 
będzie reprezentowała Miasto 
Gdańska podczas wojewódz-
kiego turnieju finałowego. 

Jak zwykle po zakończeniu 
sportowych zmagań przy-
szedł czas na uhonorowanie 
uczestników. Medale, pucha-
ry i pamiątkowe dyplomy 

dla wszystkich uczestników 
przygotował Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkolnego 
- organizator Gdańskiej Olim-
piady Młodzieży.

Wyniki turnieju finałowego
półfinały: XX LO - III LO 

42:24, SMS MG - ZSŁ 78:17
Mecz o III miejsce: III LO - 

ZSŁ 25:30
Mecz o I miejsce: XX LO - 

SMS MG 33:61

Klasyfikacja końcowa Mi-
strzostw Gdańska w koszy-
kówce

1. SMS Marcina Gortata
2. XX Liceum Ogólnokształ-

cące 
3. Zespół Szkół Łączności
4. III Liceum Ogólnokształ-

cące
5-6. V Liceum Ogólno-

kształcące, X Liceum Ogólno-
kształcące

7-8. XV Liceum Ogólno-

kształcące, XIX Liceum Ogól-
nokształcące

9-12. Gdańskie Liceum 
Autonomiczne, Zespół Szkół 
Samochodowych, VII Liceum 
Ogólnokształcące, II Liceum 
Ogólnokształcące.

13-16. I Liceum Ogólno-

kształcące, Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Usta-
wicznego nr 2, IX Liceum 
Ogólnokształcące, VIII Li-
ceum Ogólnokształcące.

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek

Rozdano medale w mini piłce ręcznej 
Dobiegła końca rywalizacja najmłodszych uczestników Gdańskiej Olimpiady Młodzieży w mini piłce ręcznej. W tym roku szkolnym 
do walki o medale w dwóch kategoriach przystąpiło 16 drużyn. Do rozgrywek zgłosiło się 11 chłopięcych zespołów oraz 6 
dziewczęcych. W dwurundowych zmaganiach najmłodszych wyłoniono Mistrzów sezonu 2023-2024. 

Zarówno dziewczęta jak i 
chłopcy w pierwszej fazie roz-
grywek rywalizowali system 
„każdy z każdym” w swoich 
grupach eliminacyjnych. Do fi-
nałowych turniejów awansowa-
ły po 2 najlepsze drużyny każdej 
grupy.

Po cztery najlepsze zespoły 
stawiły się do finałowych zawo-
dów, które w przypadku dziew-
cząt rozegrano w Szkole Podsta-
wowej na gdańskiej Zaspie a w 
przypadku chłopców w Szkole 
Podstawowej nr 33 w Osowej.

W obu przypadkach turnieje 
rozgrywano systemem pucha-
rowym, a więc tylko zwycięzcy 
pierwszych meczów mieli za-
gwarantowane miejsce w ści-
słym finale. 

W przypadku dziewcząt 
pierwszą parę półfinałową 

utworzyły zespoły SP 92 i SP 
81, a drugą drużyny SP 33 i SP 
42. W tej kategorii do walki u 
złoto przeszły zespoły SP 92, 
które wygrało swój mecz 11:1, 
oraz SP 33, które pokonało „42” 
22:16.

W kategorii chłopców w 
pierwszej parze zagrały SP 33 i 
SP 35, a w drugiej zmierzyły się 
drużyny SP 42 i SP 92. Do dal-
szych gier zakwalifikowały się 
zespoły SP 33 i SP 42, które wy-
grały swoje mecze 26:7 i 15:9.

W finałach pocieszenia, w 
kategorii dziewcząt swój mecz 
wygrała reprezentacja Szkoły 
Podstawowej nr 42 wygrywając 
17:6, a wśród chłopców w finale 
B, lepsi okazali się uczniowie SP 
92 zwyciężając 14:12.

W meczach o złoto w kate-
gorii dziewcząt lepsze okazały 

się uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 33, któ-
re wygrały z reprezen-
tantkami Szkoły Pod-
stawowej nr 92 13-10, 
natomiast w kategorii 
chłopców tytuł Mi-
strzów zdobyli ucznio-
wie „33” wygrywając 
zdecydowanie z kolega-
mi z „42” 25-14.

Tuz po zakończeniu 
turniejów czołowe dru-
żyny zostały udekoro-
wane przez dyrektorów szkół 
pucharami, medalami oraz pa-
miątkowymi dyplomami.

Mecze turnieju finałowego 
dziewcząt:

półfinały: SP 92 – SP 81 
11:1, SP 33 – SP 42 22:16

mecz o III m-ce: SP 42 - SP 

81 17:6
mecz o I m-ce: SP 92 - SP 

33 13:10
Kolejność końcowa:
1. Szkoła Podstawowa nr 92
2. Szkoła Podstawowa nr 33
3. Szkoła Podstawowa nr 42
4. Szkoła Podstawowa nr 81
5. Szkoła Podstawowa nr 6

Mecze turnieju finałowego 
chłopców

półfinały: SP 33 – SP 35 
28:7, SP 92 – SP 42 9:15

mecz o III m-ce: SP 92 - SP 
35 14:12

mecz o I m-ce: SP 33 - SP 
42 25:14

Kolejność końcowa:

1. SP 33
2. SP 42
3. SP 92
4. SP 35
5-6. SP POZ/ SP 48
7-8. SP 18/ SP 81
9-11. SP 89/ SP 6/ SP SP 79

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek
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